
l i 'J 
Cena 15 groszy Wtorek 14 Października 1924 r. ftkA 

BIAŁOST 
Redakcja l Administracja: Białystok, Rynek Kościuszki Nr. 1. telefon Nr. 63. 

\ 
Minister spraw Noskowych generał 

Sikorski wyjechał do Paryża 
bidzie cały szereg konjerencyj, 
dotyczących spraw bieżących, 
związanych z nasza konwen
cja wojskowV\ Francja, oraz 
aktualna sytuacji międzynaro
dową. 

Na czas aobytu w Paryżu za 

WARSZAWA 13. 10. 
Wczorai o godz. 9 wieczo-

»em z dworca Głównego odje
chał do Paryża ministcnspr. 
wojskowych pen. dyw.| Wła
dysław Sikorski. ; 

Generjł Sikorski ud ĵc się 
tam na zaproszenie irancuskie- j stępować będzie ministra spr. 
'8 ministra wojny gen. Nollcta. wojskowych szef administracji 

W Paryżu gen. Sikorjski od-armji gen. dyw. Majewski. 
— e - ł — • — W 

Jedenaście! szaebll wyżel do 
nadzy I drożyzny 

Cukrgwśtfcy, pną się na 
szczyt pasKarętwa 

Akcja nasza, domagająca 
się nieuwzgk'dricnia przez 
rząd apetytów trustu cu
krowego, pragnącego wyśrubo 
wać cenę cukru z nowej jkampa 
nii z 55 na 94 gr. za kg.. częśclo 
wo jednak osiągnęła swój1 sku-

Rząd bowiem, odrtfu^ąjąe na 
sobotniem posiedzeniu KfUnite-
tu Ekonomicz. ministrów po
stulat fabrykr.nt^w zczw^cnia 
na 3° "rodową riodwyżlic, zgo 
dził się na podniesienie* ceny 
jedynie o 11 groszy, t. j. do wy 
sokości 65 złotych za 100 kg. 
kryształu. 

Ponieważ akcyza (podatek 
od spożycia) wynosi 36 złotych 

| WARSZAWA, 13. 10. 
.na worku, przeto 100 kilogra
mów cukru loco fabryka ber 
worka, podatku obrotowego, 
kosztów załadowania i kosz
tów przewozu wynosić będzie 
101 złotych. 

f A w detalu?—Bóg to jeden 
i raczy wiedzieć. 
1 W każdym razie cło od cu
kru przywozowego jest tak 
wysokie (od 35 do 45 groszy 
"a -ednym kilogramie^że baro
nowie cukrowi konkurencji za
granicznej mogą sie nie oba' 
wiać. Trust cukrowy otrzymał 
— dzięki taryfie cełnel — mo-
Inopol na obdzieranie całej Pol
eski. 

Tajemnicza zbiórka 1 U M wo|«k sswiackich 
Armja ta ma pomagać sow-bandytom 

Najdalej na północ wysunię
ty powiat Rzeczypospolitej — 
dzisneński, zaniepokojony zo
stał w ostatnich dniach dziw-
nemi poruszeniami wojsk so
wieckich z tamtej strony Dźwi 
ny. 

Na miejsce dawnych, przy
bywają nowe. silniejsze oddzia
ły armji czerwonej. Nawprost 
miasteczka Dzisny stanęła 4-ta 
dywizja smoleńska I pułk pie
choty z Witebska. Ogółem w 
tej chwili na odcinku tym na
gromadzonych Jest około 

12 tysięcy ludzi 
Podobno przeirnipowanie to 

wojsk sowieckich nastąpiło w 

I celu zapobieżenia zbytniemu 
Ispoufaleniu się. ludności z woj-
jskietn, co w związku z rosną-
;cym w tych okolicach ruchem 
i powstańczym jest objawem dJa 
i władz sowieckich niepożąda
nym. 
• Clnrakterystyczuem teł jest, 
| że w pow. dzisnenskim od dłuż 
szego już czasu nie zanotowa
no ani iednego napadu dywer-
syjuo-bandvckiego. 

..Kompetentne" czynniki so
wieckie fłomaczą to odrocze
niem akcji dywersyjnej 

do zimy. 
gdy zamarznięta Dźwina uła
twi przekraczanie granicy. 

Rok m nqł wczorai 
Jak murami Warszawy wstrząsnął 

straszny 
huk wybuchu na Cytadeli 

Na Bałkanach mordercy polityczni 
wycierają okrwawione ręce 

w banknoty sowieckie 

Sport na prowincji 
Dzień plłk! we Lwowie I Krakowie 

fcRAKOW, u . io. - Wisła— 
Crfeorla 4:2 {2:2>. D*«i} j ,y 
drugim dniu rozgrywek* <f'mi
strzostwo Masy okiem krkkow 
skiego spotkanie \Yivly zrCra-
covią zakończyło się zV|»ycię-
stwem pierwszej, „'rającelf dziś 
z dużein szczęściem. (PAT). 

LWÓW. 12. 10. — Dzi^ejsze 
zawody pitki nożnej o mistrzo
stwo klasy A okręgu lwowsłcie-
tro pomiędzy lwowską Pogonią 
a przemyską Polonja zakonczy-

SOFJA, 13. 10. (Buł*. Ag. 
Tel.) Pisma zamieszczają wia
domość o wykryciu spisku ko
munistycznego, zorganizowane 
go przez macedońską organiza
cje. Jak wynika ze śledztwa 

w sprawie ostatnich morderstw 
popełnionych na osobach przy-
dówców organizacji rewolucyj 
nei. mordercy otrzymali znacz 
nc sumy pieniężne z Moskwy. 

Konserwatyści o polityce Hac Donalda 

ły sie. zwycięstwem Pogoni w 
•Jwwłm.5* (34), również w 
rozgrywce o mistrzostwo Ma
sy A, Hasmonea (Lwów) zwy
ciężyła stanisławowską Rewerę 
w stosuąłuł 4:0 (1:0). 

Zawody ołfrninacyjne do kla
sy A pomiędzy Pogonią II i, 
Spartą dały wynik 2:0 dla Po
goni H- Zawody towarzyskie 
Czarni—Lecbja przyniosły zwy 
cięstwo Czarnym w stosunku 
1:0. Ą , •• 

LONDYN. 12. 10. — Partja 
konserwatywna wydala odez
wę wyborczą. W odezwie tej 
poddana Jest krytyce polityka 
gabinetu Mac Donalda, który 
sprzeołwłl sie wytoczeniu spra
wy przeciwko dziennikarzowi 
komunistycznemu, nawołujące

mu wojsko do nieposłuszeń
stwa: zawarł traktat z sowie
tami; nie uczynił nic konkret
nego w dziele rozwiązania lewe 
stji bezrobocia 1 t. d. W dal
szym clągtr odezwy przedsta
wiony. Jest. szczegółowo pro
gram partii konserwatywnej. 

Francja nie zgodziła ONI no prawo 
najwiąkszego uprzywilejowanego 

w stosunku do Niemiec 

Anatol France zmarł dziś o północy 
Ostatniem słowem śarlrfdamoid 

wyszeptał: „Matko* 
Wczoraj' o godzinie 

dwunastej w nocy zi 
.Tiiurs pod 'Paryżem na. 
niejszy. pisarz współc 
Francji, 

Anatol France 
przeżywszy lat S0. 

Od wielu dni dochodzimy już 
wiadomości, że znakomity pi
sarz nie opuszcza loża. Zdjęty 
niemoce która była właści
wie 
powolnem i bezbole^nem obu

mieraniem | 
strudzonego organizmu. • 

W piątek ubiegły France stra 
cii przytomność. W chwilach 
powrotu świadomości chiry 

wysławiał słowo: ..majko!" 
Agonja rozpoczęła sie wczo

raj o godzinie szóste.i. O półno
cy wyzionął ducha. 1 

France, którego właściwe na 
zwisko brzmiało Thibant, uro
dził się w r. 1844 w Paryżu. 
Pochodził z rodziny księgar
skiej, co odbiło sie na Jego u-
podobaniach Jako znakomitego 
bibłjofila i kolekcjoniaty. Dzia
łalność pisarską rozpoczą. jako 
poeta, wzietość Jednak i sławę 
zyska) jako powiesciopisarz. 

7. pośród długiego szeregu 
jjego dzieł na czoło wybija się 
(„Zbrodnia Sylwestra Bonnar-
|da". nieśmiertelna „Thals", 
j ..Gospoda pod Gęsią nóżką" i 
cykl .,His'orji współczesnej". 
1 ukoronowaniem tej bogatej 
twórwzośei mistrza styhi fran
cuskiego jest jego ostatnie dwu 
tomowe dzieło „Życie Joanny 
d'Arc". 

PARY2, 12. 10. — W sprawie 
zakończonej w dniu wczoraj
szym pierwszej fazy rokowań 
handlowych francusko-niemiec-
kich, Havas dowiaduje sie, *e 
Francja niebyła w możności u-
dzielić Niemcom ulg, przysługu
jących ogólnie na mocy prawa 

największego uprzywilejowa
nia, nie mniej Jednak obie dele
gacje postanowiły omówić sora 
wę> specjalnego dostosowania i 
uzgodnienia taryf celnych obu 
krajów, opartego na zasadzie 
równowartości. .; ^ \ 

Btsmark strzela z bicza z za grobu 
Kłamcy chcą „przywrAcanla większej Rzeszy" 
BERLIN, 13. 10. T. zw. „kul-1 ważniejszym celem stromic-

turalny zjazd" niemieckiej partji twa jest „przywrócenie więk-
hidowej, na którym przema-1 szej Rzeszy niemieckiej, wlek-
wiał minister Stresemann, od- ;zych Niemiec". (AW), 
bywał się pod hasłem, że naj-l 

7 mHJtnów ludzi stoi wobec strasznego 
widma Śmierci głodowe! 

RYGA. 12. 10. — Oficjał-1 irrożonych zostało głodem 7 
ny komunikat sowiecki głosi,|;nljonów ludności. :..T • 
że z powodu nieurodzaju za-

Zeppelin Z. R. 3 
.areszcie wyruszy! do Ameryki 

ini W Fridriclishałen statek po-
any,wietrzny był żegnany przez o-

BERL1N. 12. 10. -
niemiecki, mający hvć 
•Mannm '/;,.,u,, ' / !»'"•"«••'> "y i u m i a n y \>UKŁ V 
Setra.* ^"''^i^rt K n m m c t , u m y miejscowej lud-
drichshafen. t,uai4 %. . i A . J%?? T"^ tl^wy' T meryki ' ̂  rykanin \\;irs'es, którego nie 

chciano przyjąć jako pasażera. 
zdołał w ostatniej chwili nicpo-

t i i k iM . . .<?:.; J ^ A - ' 

PrzWiawszy ,.,-j I)oin0C. 
rym skrawkiem Ira ici, skiero-; strzeżenie Ziw|eźć sie na statku, 
wał s,ę nrzez M,. i skalską ! Jednakże zauważono to i wśród 
ktFwyspom A ôrsKim. nadlktó-;,,g6lnej «e'.,łosci zmuszono a»i 
Kral znaUzł sie o godz. 'y-ejl wic | do opuszczenia Zepelina. 

jczór Podróż do tej pory o, by- do opuszczenia zeppeUna. (A. 
ki się bez szwanku i wtródiW) 
sjBzyjaJąosJ pogody, u l ' 

Rok temu, rankiem dnia 13 
października, murami Warsza
wy wstrząraiął straszny grom 
wybuchu, a lotem błyskawicy 
przeleciała przez Warszawę 
groźna wieść: 

— Proohownia Cytadeli wy
sadzona! 

Gdy przebiegać zaczęły 
przez miasto auta 

z rannymi 
gdy padła miedzy nas straszna 
cyfra ofiar, ponure przygnębie
nie opanowało serca. 

A potem — podejrzenie po
tworne, pytanie, potęgujące 
nieszczęście: 

— Kto jest sprawcą? Cza* 
ta*«aMo 

sięga moc podziemnych kno
wań wrogów pańłtwa? 

Jeden z młodszych rankcjo-
nartusów policji zdołał „bły
skawicznie" ustalić przyczyny 
katastrofy. 

I wnet pochopnie puszczono 
przerażająca wieść, że to dzie
ło Jakiejś groźnej, potężnej, ta
jemniczej orgaąiaacji terorysty 
czno- dywersyjni. 

P b opteH byt* włefcą nocte-
cbą mysi te to unrtaMMu, — 
choćby mwMtiożaoac-

Tej wieidej podeeby poła-
łowali społeczenatww p. Kler-
nlk> smutnej paiułed minister 
spraw wewnętrznych I Jfcaocze 

smutniejszej pamięci pan pre
mier Witos. 

Słynne orędzie rządki p. V\'|-' 
tosa 

„o zbrodniczej ręce*-, 
nieszczęście w Cytadeli onw' 
nie powiększyło do rozmiaró* 
katastrofy państwowej. 

A śledztwo do dziś nie powie 
działo wyraźnie nic! 

Łatwo było panom Witosom 
i Kiernikom wystylizować 

siejące panikę 
orędzie, rnrdniej było władzom 
śledczym schwytać J^BC".-
przjjrsKiktt 

Ale •••."i;ly jni te s*rtH««ei 
dni i nic \ fłoramajmy ich włe-
cei i 

W pierwszą rocznice straw-! 
nego wybuchu w Cytadeft. na{ 
usta cisną się tyfco sława pa
cierza za zmarłych. 

WARSZAW*, m m Ł 

Wczoraj w rcowk* 
wybuchu prochowni, o mik, 1 
m. 15 rano, w koścIoMGn L 
zonowym w CytadełL ka. i 
tan mjr. Przyfemsfcl 
msze żałobną za dnsaB pole
głych w czasie wybacan woj-1 
skowyoh 1 cywłaiych mifgiilrał; 
ców CytadeB. 

Na mszę stawtt sie tajajaDK! 
wolni od stufby oaoaroaaae I 
żołnierze-

Jt? W. 

Robotnicy piapHitd MMam *̂ 
sklej w Jeziornie apowodowa-
li wystanie dzl^ do starosty 
warszawskiego 'doideswma o 
następującym nanadzłe 

Dnia 8 b. m. wieczorem t fa
bryki, po wypłacie, wracał do 
domu następujący robotnicy: 
Nogal StosjaTPfedalerati Jan, 
Cnrniefcrwakl SUnWawk Otae-
grzałka Wincenty, Wrotek Aft-
tonl, BkaBL Słanłalaw 1 Roma
szewski Pranchzck. 

Po wyjada z fabryki 
zastąpiło drogę trasofa 
uzbrojonych 

w astyłsfy 
żądając wydania sobie pianle-

Jeden z majadnietycU robot-

WARSZAWA, l a tt. 
nłków zdołał zawładosae #>• 
sterunełftaoHcyjny w Uilujuki, 
skąd przybyła natychmiast ao-
moc 

Sprawcami 
padu okazali się 
rze, przebywający w 
— Antoni Kaczyński 
Chmielewski oraz cy 
Wedroczyk, 

Robotnicy w piśmte db n. ata 
rosły podnoszą, it naJaty a Ja-
«*>my wysiedBć 

Jednoatki, 'oa^lctorycfrąi sar aj 
oaada, a i ich krymmałne wy
bryki nieuświadomiona ostają 
Madzie na karb robotirikow fa-
orycznych. 

r\ 

Cytry w ołwimch a w a w otUiate uatowaais łobotnit. 

Niema tak wielkich przes4(od dla zboża polskiego, aby wy-
dobyjć ale zagranicę nie mogło. 

'/Ą // I 

Dolary 5.18 i pot 
PasłnrjłtofaKsfaa. 

Miljonówka 06S. OJSh 
8 proc Poż. Złoto 5.70, 5^ft 
6 proc. Bony Złote 0.91, 0.92. 
6 proc. Po*. DoL 340, 3.45. 
10 proc. Po*. Kolejowa 9.30,— 

9.40, 9J0. 
4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 

przedw. 22M, 22-50. 
8 proc. dolarowa 4.50. 
4 proc. L. Z. Ziemskie przedw. 

19.00. 19 JO. 
4 proc. L. Z- Ziemskie przedw. 

wytos. 15.50. 
5 proc. L. Z. m. Warszawy rb. 

przedw. 16-75, 17.50. 
5 pi oc. Warszawy wyka. 12J50 
4 I pół proc. Warsz. przedw. 

14.50, 14.75. 
5 proc. Piotrkowa przedw .— 

11.00. 
Akcje. 

H. Handlowy (6.85), 6.75, 6.60. 
!i. dla Han. i Przem. (1.15), 1.15 
i!. Kredytowy (0.35), 0J5. 
".. Handl. w Poznaaju (2.70). 

2.70. 
U. Zachodni (2.10), 2.00. J.90). 
B. Zjedn. Ziem. PoL (1.90), l.uii 
B. Zw. Ziem. (0..W). 0.30. 
Cerata (0.30), 0J0. . i 
^Jesakl iOM, łWS, „ 

10. WARSZAWA, J3. 
Pisa (0.42), 0.40, a41. 
Zgierz (2.70), 2.55. 2.50. 
Bektryczność 1JS0, liSO. 
Browo-Boweri (0.90). 0.90. 
Stta 1 Światło 052. ' 
Chodoruw (5.65), 5-30. 
Czestocice (2.15), 2.15, 22Q> 

2.15. ! 
Gosławice (2.25), 3.30, 2.40. 
Michałów (0.57). 0.55. 
Ostrowite 1.70. 
Warsz. Cukier (4.05), .415, 4.18 

Ptriey 0.40. 0.41. 
Łazy (0.11), 0.15. 
Wysoka (2.00). 2.90. 
Węgieł (3.90), 3.70. 3*5 l), 2X 

3.80. 3.75. 
Nobel (1.80), 1.70, 1.75. 
Cegielski (QJ8)t 0^5-
Fltzner (5.00), 5.00. 
Lilpop (0.71), 0.72. 0.71, 0.72. * i 
Modrzejów (4.75), 4.70 1), 4.80. 

S/JO. 
NorMn (0.86), 0.84. 0.85. *. 
Ostrowieckie (7.80) 7.60, 7.80. .••' 

7.75. 
Pocisk (2.15). 2.00. 
Rołtn (0.50), ft50, 055. t 
(ludzki (1.45), 1.55, 150, łjji.' f< 

rachowice (2.72), 2.75J 2.72, 
-.73. 

Ursus (JJJfO, 2M, ^ 

/fY? MPOjn, ,. i ̂  / / 
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W dz|urówych butach 
chodzą w polsce „tęgie głowy" 

WARSZAW A 13. 10. 
Niedawno był cm przejęty 

przez jednego z •lajwyzszych 
dosckiików państwowych, a 
mojego dobre m znajtenego. Po 

~wyv -jadzie, 1 i. rc^o ijli udzielił, 
rozmowa /.eszlu na sprawy ma
terialne. 

— Jestem tak zwana „fiicu-

— Jako oficer mam trzysta 
złotych ̂ mleslęczniei ubezpie
czenie jednego samochodu daje 
mł sto złotych. Pan rozumie. (k) Wczoraj, zsjodnie z zaoo-

Nic na to odpowiedzieć nlei wiedzą o Kod/inie IJ-eJ w |>oł. 
mogłem... j została otwarta w pałacu Sta-
— -* ,r- — ' ~ —i.szica wystawa pamiątek po 

Podobno srono urzędników , i 'a Je uszu Kościuszce z ozasów 
państwowych wpadło na- kard- jetro |x>bytu w Amen .e. 
takiy pomysł, aby . pomnożyć f Ceremonjl otwarcia wysta. 

„Kościuszko w Ameryce1 

Wczoraj otwarta została wystawa 
bezcennych pamiątek 

po naszym bohaterze narodowym 
Uroczystość zgromadziła Ucz 

ne. a doborowe towarzystwo z 
najwyższych sfer- Rząd repre
zentowali: min. f>krzyń<T<i, w 
zastępstwie premiera, gen. Ma
jewski w zastępstwie ministra 

! wojny, a dalej sen. Suszyński, 

Spotkałem niedawno drugie-
Jest on 

sądo-* 
od niego 
,em sądo-

ale on 

go mojego majo 
wysokim urzednll 
wym- Chciałem si< 
czegoś rioweso o na: 
wnictwie dow1edzi< 
wetąź mówił o muz: 

— Dlaczegóż pan 
*yce, — mrUfknblem 
wolony — przecież 
dygnitarzem sądo 

— Marzeniem mo| 
bym mógł w najb 
sźłoścl dyrygować 
strą symfoniczną. 

— Skądże talde marzenia? 
— Może nareszcie "zarobil-

_ bym troohę pieniędzyj kupiłbym 
sobie ubranie. [ 

Dowiedziałem się, i że major 
kawalerii X.f wziął sUfe Hr1ofj| 
roczny i zajmuje sic agentura, 
ubezptoeaynła saasochodów. 
Cpodzl tedy w cywtfnem, nie-

L' op wyszarzanern ubi _\_ 
dn z teczka pod pacfjąY ale* kttf 

> tyko ma Jaki taki toJNit obser-

tm 

rą" — mówił — rozstrzygam 
sprawy pierwszorzędnej wagi.1 swoje szczupłe dochody. Maja iwy, po przemówieniu prezesa ] prezes Rady miejskiej, senator 
Codziennie konferuję i ministra j oni zamiar w godzinach, pono-1 T-wa Amer.-PolskleKo. p. Ka-'Baliński, b. kierownik legacji 
mi i panem prenljerem. Lq| ty- łudnlowych smarować się jo-; zimierza Lubomirskiego doko-1 polakiei w Waszyngtonie. P- M. 
siewy ludzi zależy od<f mnie. PÓ dyna.I wystąpić w cyrku jako nał ambasador amerykański p. Kwapiszewski i t. d. 

Vdobno jestem bardz* zdolny, grupa ludożerców z wysp au-, Alfred J. Pcarson. który pod- Wystawa otwarta będzie aż 
p̂odobno jestem człowiekiem,' stralijskłch. kreślił jak wielkie znacztjiie dla do I listopada r. b. w dnie po-

którego zastąpię nie można. d-\ Mam wrażenie, że ich rm>dukiiiwu bratnich narodów ma ta: wszeJnic od srodz. 3-ej po pol. 
le iyć nie mam z czfcgo. Mojajcje cieszyć się będą nlesłyclia-(serdeczna przyjaźń, która od do 10-ej wieczorem, oraz w nie 
żona nie ma się za dp ubrać, nem powodzeniem. , 1 i pół wieku łączy Amerykę z I dziele i święta od 10-ej rano do 
moim d/ieciom nie wiol no, cho-1 ^/\^ Drzazga. Polska. 110-ej wieczorem, 
rować, a co do mml- toinie' 
mam, mój kochany, za co pod-
zeJować, butów.. 

To powiedziawszy wysoki 
dostojnik * państwowy porwał 
się z krzesła, podniósł w gore 
nogę. w niemodnym bucie I u 
kazał rra\potwomychl rozmia
rów dziurę na podeszwie 

— Całe szczęście — dodał — 
że a racji mojego sf̂ anô rwk* 
mam do dyspozycji automobil. 
Jeidzić mogę, ale chodzić nie 
potrafiłbym w żaden sposób 

ri — • ' ! J 
Trybuna pracowników mózgu Im.ajśnl 

U krawców 
Wczorajszemu warnemu ze-i Uchwalono jezoluitfc stwier, 

braniu sekcji kraiwtów męskich dzającą, iż „dróżrd? wzrosła 
przewodniczył p. Kobyliński, w znaczniejseych rozmiarach 
sekretarzował p. RączkowskJ. aniżeli wykazuje" to komisja 

W'sprawie działalności zwiąż statystyczna i wobóę te-'o oJw 
ku zabierali głos pp. Kalislak, rnowne stanowisko kola" mai 
Kowalski, Kobyliński. K.ilakow:Strów, w liście nad^sł.nym do 
ski i Kruppa, poczerni wyrażono [związku, usprnwiedllwiaj-ice sic 
zarządowi pcłnę ztufanle. stabilizacją złfltciro. Jest nte do 

W celu ulżenia przeciążone':przyjęcia, 
mu pracą zarządowi pestano- „Żebranie kategorycznie od-
wiono we wszystkich pracow-j rzuca myśl koto metrów nie-
niach wybrać odpowiednich de- uwzględnienia /̂ZTOstn dro-
legatów, łącznie Stanowiących' żyzny w wy«>koscJ 12 procent 

Po Świeżych śladach sowbandytOw 
Spotkanie z pociągiem p. ministra 

spraw wewnętrznych 
Notatki specjalnego korespondenta 

*Expressu Porannego" 
u. 

Łunlnlec! 
Do niedawna łapadła mleici-

na prowincjonalna, która dziękij Lunińcu 

Okazuje śle, że naprawdę Je-[go (floźyczonogo łaskawie 
stem „sacześciarz", gdyi po 
pięciominutowym pobycie w 

tylko brakowi Innego „cen
trum" spstała podniesiona do 
godności miasta powiatowego, f 
dziś znana jest we wszystkich 
zakątkach świata, gdyś tu o-
sladl 

cMib flMMry. 
Typowo dla moslclewskiego 

gustu zbudowana stacja doić 
otenwro* twsMą, PJtaybrana 
Jest w tmoraiflewkl narodowe 

udekorowana zMenl*. 
Stukam Jtfdejś „władzy", a-

by spytać o prryc/yne tego od> 
śWhjttiego wyflądu dworca 1 
^zaslefnąć fctytól". . 
_ Policjant wskazuje mi stir-
szego przodowtiika-komendan-

rozmawlam i kterownlkleia v 

oMawy: 
p. Jasiński bowiem stoi na cze
le całej akcji. 

Jeszcze chwila I Jestem , ju 
couranf' wszystkiego. Skrzęt
nie notuję i oto jak powstała 
moja 

pierwsza depesza luoiniecka, 

przez prezesa poznański*} dy
rekcji kolejowej — p. minister 
spraw wewnętrznych nie posia
da bowiem salohk|. rhłwne. a-
le prawdziwe!)'. fyyslaJaja ko
lejno: p. minister, % wojewo
da bowtiarowt:z w omal że nie 

generalskie) czapce 
(.iaknś (telwna komWiTcja wo;-

l«ko\»ych odznak z df.wliemi u-
I rzedłiiczemi). naczelnicy «T-
I działów w min. srraw wew^.: 

olo delegatów", utrzy-11 wzywa zarząd do bezwzględ
nej warkj at do ftrałcu włącz-

ogółem człon | nie". 
Rezolucje r""zy}cto lednoirtn-

śjiie luirżli\\enii oklaskami. 
Nadepnie żywo koinuitow» 

Czarnecki, na była sprawa zamykania 
zwliizków z:\wodowyeh 1 orga-

innjące stuły I bezpośredni kon 
takt z zarządem 
ków. 

Do zarządu zoitali wybTanl 
pp.: Kaczmarczyk, Michalski, 
Ozdzińskl, Ziółek, ~ 
tadny I Osladacr. 

Sprawa poJwyikl wywołała ;ni'iacyj kulturalno - nśwttfto-
ołnższą 1 wielce ożywioną dy-|wych, sprawa rreie-owun* 
skusję w której urzestnjczy!i przez p. A^an-a Krur-ę,; nc••cm 
pp." Kowalski, Kruppa, Dą- uchwalono gorą«y przeciw tym 
browski, Kobyliński. Bednarski, represjom protest 
Walkiewicz i irmi. 

Rady 
Prezyijum 

świtowej Oi 

„li: 
Prezydium Rady oświ. o.,.. k,». seV 

kuHurałnej ukonstytuowali si. 
w ten sposób, że przev oj , ; . ,^ , 
cym został p. Antoni ! 'i.uine-' 
siński, skarbnikiem ». .Kui i;ur-, ;ki. 

.tarzem pani Lucynr 
a. członkami pre-

. ausz SzpotaA-
>,... ' owski i Qar-

Expressu Porań-1 dr. Górski, p. Rutko\x^ki, oh? i 
' po cywilnemu, bo bez t y[" 

i ł < u i i . * 

pierw 
kawa-

włcyjny, pozna w nli 
szy rzut oka ut 
lereystę 

Chodzi od jednego; wlaScłcłć-

wokio 
(p. Oli 

wysłana do 
netfo44. i IHJ i-jrwmiviiiM, U'j 

Rozglądam się. Wszystko I dr^w. hisr»r*tor notfrl — 1m-
wskaznje. że w krótkim bardzo;le. prcJ.ins-""«tor Sna^kl. "a I-
czasie stanie się tu coś iu'ezwy-;kfmlsar7 Ab^^yftski ^-'V.vanad 
kłego. 'hcz^r^/^nstw-m po^i^y), ko-

Kżzątanina, bieganina, krót-jmendant policji powiatu Irnil-
kie ury^-ałie «łowa komuidy, nłepklejto Sarłiowskł, oraa kil-
tkata lkzba pollcłl w nowlut-^Jeszcze.-irrpdirkiyw 
kich mundarach; tak. wszyscy ZHUtam Hr rto t-;H. ?na"klc-

wirmletłA twe l Policjanci w Łunlńcu maja bia- go 1 proszę ?o. aby zechciał 
lasJaiik^JLęjdra.ite dirkawiceki! Wrwzcle swtad jwtniprrnować n tnj-jf-tra o mo 

mwW^SS* rVacz^-wy^i«,-io1^motywy-oj.1Jeł-tu- obeehoSęl. «praz to ma 

na nie odpowiedzieć, potMIi a, MnlStra Hlisjerą 
Jest „szalonym" mrfchodzL 

n«0o. 

Przyczynę do u'iręk* niesz!«n«oweI 
WARSZAWA 13. 1" ;uv ;\ 

Terenem bez'.'.̂ ;.;ic; san.uwo-1 V\-.:jsik. ii r,, inych, nie-
li i beeprawia :•• i z j .-/.,Ke o był ich ąi:yeh '; , d nóż lichwy lo 
onegdaj wieca.c:.: oeni p'zv I katon'»w .i;:! d > sądu pokoju 
ul. Krochmalnej NT. 26. ..T-̂ o oJ«-r«EU. , 

W domu tym, stai ej niesVu••?-' ?wi.:na. l> •:interesowna o-
jlizowane}- ruderze, i,i:i.^naycie bitna n;e».. ' .riyrtiary-Łasaew-
tklitek za' ntiją lo!• j nrt\ zv • 'e- skletjo s'--.-w (., r ''.. -;nle przez 
: ry pracuł^ej iłiidigeijcii. ,sąd ekMit.ij., ,u u,-endatora 

\V'łaściciel posesS, niejaki \-' v/prawlło w zły Iwmor. 
Ifnacy Gąsiorowski, wydzierża- j Ofiarą j-ĵ o złości v, ,'aśnie pa-
iWil dom arendatorowl cliOj.;owdla cajegrdaj lokatorka, student-
I sktemu. którego jedjTtyrn ce'ern' ka umw. Warsz.. panna H-ów-
iest <::kspłoatacja lokatorów. j na, której zakazał w nieść sza-

Niislawiio postawił hn takie fę i Vi!ka innv<h s-r-ntów, co 

T^zećzywłfccui po kiUtu mten 
tach Miłchę Jfk'ca* p. r!nbnr-*-o-
wl obiaśnia. Joascfe chwila I 

godziny pfzybCiWe do Łtttiłnca) dzlny. T>. rninister bowiem w j j 
p-tmnBra" sjłraw nrwflptrz-!8w.ej podróży Irispekcyłue) pr> 

•.—:••-,——> - i - - nycn, nOplief. na k̂ fO to.«««*C|Kresrich v,)s:ho'.lnich nie traci 
la samochodu do draflego. Cze- tak udekOrHWWO budynek sta-1 czasu-
^ ' f 1 ? * J0"^'!!?. i* , e w P°- |cy lny . i Wvtn:e»zezam octy ze zdo-
iżekalnlach. Jedni rbetnawlają — Co sle tytay Informacji, to „noia z nim grzecznie, drndzy wcale 
go nie przyjmują, Jeszcze mnl 
wiele obiecują, ale niczego nie 
dotrzymują. 

Ot zwykły los każdego a-
geirta... 

Spotykam go 1 m(5w1e: 
— Panie major^eico l»an ro

nie mam prawa p*nn hh ua?łe-{wi^ tych k'llkn wa«onów — 
lać, ale lam (W wymrwny jrest! ^ . . A , . 
ręka), T&Ćtopztejk: Podh>; » ™cke«« twlerdia. 
sipektor KawecH z Warsznwy i Na lokomotywie, obok ma-
komtearż Jasiński z Brześcia. Uzynisry, policjanci z karabina-
Oni pana objaśnią. ' !mi. r.tóre trzymają na „grotuj 

Startowego !o^ ml sprzyfa! P.ibmń". 7. kaźdero okna wago-
Insnefrfora Kaweckiego 

lestew Taproszoni' orzc» 
U. ministra. 

ft&V vzl:;ć udział w dalste.l l".-
A >»t Me czemu dzt»|\|ro podroży ro po»rfa:t!c*z«. Zbli

żam się: i dziękuje. 
! ot« prtet dwa dni dbj**-

dżnm •>t'!*»ra,J'e.'*« ćthttv 
piroVłnctenalne w dw«j Wote-
wótbrwach: połesMem I r>owr> 
grójtekiern, aby następnie, no 
powrocie p. ministra do War7 

iądaałsn 
i tysiąc złotych Jednorazowo 
,ed-WiriMnttr»w»ą-o, Ws n d -
rtcb ahsrtJtMnla- wyipW, pokoi
ku i 

Miesięcznie w» (18 lłetycht 
Pororownl te i<irrfychane W 

sw:; licl-wi-: ".ynitwanla ie'ii. 
że donl i»Koby nic po*Nctł» o-lc>c'ii się vii w 
chronię iokatrwów, gdyż jest...I 

też stróżka skrupulatnie cncla-
iu wykonać. 

zaantając * r i t i od atasŁ 
. łatef.wencią.4>oii-.;ra komlsa-,, 

rjątu 1-3M pHoiyjb .ires bes-
•iiuwiu, które dorndnis dial-jje 
stosunki ontent tlńe^zkiiniowc 
i .aclilaimość z nf-̂ rmi riellęfł 

"r-
tm:TJi-:o Suuno wi i WASTI:-W: 

Ktrt 3« nsftcwy chre Paiske, utopić 
w cĴ miTOŚclsJch finty 

. .—.- .„—^ r „-,... „~ snami nów poiiuio i dunuiie błyszczy Mawy, kouiynuowac iiieJaraym 
bi. Człowiek na taiłem, staho-, bowiem bardzo dobrze. .w mdłym słpńcu Jeslermyin stal ^ę ^ tycłl rifcinlach, które do-
wisku, major kawafcrji, ,to nie- Krótkie powitanie I na począ-, bagn«tów. Platformy obu salo->Kr.cj^3rBS"j>yły 
dychanie wysoką warta, ke-^ek MSteptUą irrfofmacl" t mo-'n<Hk: mlnlsterlalnel I p. wojewo-
rtera przeApanem otwarta. ijej strony. Mówię więc w Ja-idy Dowriarowlcza zamienione 

Major spojrzał na mnie bar- kim celu pfzyle^Nlem l o co o- srt nfr mlnlflHjrowe forty. Nla 
dzo wymownie. 

Podatek obrotowy zgnąbił 
jbra* tn nawet 

I karabinów maszynowych! 
Sprawdza się przysłowie: 

miły ipr^emysł i hande! 
Nasz ,'dy, iż w czasie oi, 1S do 20-fo 

aparat skarbowy pażd/iernfka b. t. mają być 
wyrrasa w niejeortłtn jeszcze zwołane komisie 
udoskonalenia, ponjlmo znacz-'rżeczc-rawców celem zbada-
"\.ch mstępów w czasie sana-;nla odwołań I ustalenia obro-

'i s k i i r b : i . 
'azalo się to przy 

a ]•-: '\\^'e "v,i'-r:!7e, l'l̂ 4 ro-
n ' • i, ,: i-i-- •.ktirhn ' rah-
'. •• • '•'• "i-r i,- 'i? (lo wszyst-

.kielt l/.b ''KTrhowyc'1 w pań
stwie. wsk:i'!,iacv, iż 

Dr7Cw^dnic7acv komlsvl 
szacmko-A v »i dla M>rnw po
datku orzemy l',we's'o (obroto-
wręo) ni>? l-;n':'H «• dostatecz
nym stopniu r:r7e'!).irl)ior<(tw o-
nodatkownYcb "> mlcjscn. nle-
7bierali tiiezb';di>ych materia
łów. t;ik iż i 

w cno'ł^tkn|iranlu 
'••rxi/.C7.C"i't'nych firm l'ftndlo-
wvch i pr/pmyst^w.-b oV->v;i. 
'a Mi /n:ic/n;i i 

'lierówiioinjerność 
i f i r i N i i ' ' , ' ' : • , < •. n 

. da'kov.,' 
" nr*f 0M'.-b 
•»-cleż/ie"o jstn. 

Minister skarbi i zarządził te 

V 

I P / . T l\nr>-
i'>vm'rj na 
'iei-zc* i 

1 f-w. 
i Kto więc nie wniósł odwoła
nia od wvmiani oodatku obro-

jtowefo ttn musi 5.0 zapłacić 
cl'.1 I: ":iżdzlrrnlka. Cl. którzy 
vtiie.'ii odwcłarlle płaca do .15 
nnżdzlernika tylko taką sumę. 

: jaka wypada od obrotu przez 
j nich. /cznnnego. a co do nad-
! wyżki, zawartel w 
S nalcartc płatniczym 
jrozstr/ytrije komisja. 

Charakterystyczno jest że 
', minister skarbu, co wynika z 
i"'/" ')rotrrr,tT:'t skar' ^wego ble 
J7V n- o c ' : " " p 

| mnk'S7e I słabsze 
ekonomicznie 

przedsiębiorstwa 
i i -rzem''<towe przed 

sij,i',v. r,'-', r'-zinaltvcb człon-
'''',' komisyi «7.'C";iVo\< v:h. 

1 •'.T.j.icycli nie be? »iasiivch 
k';r/" ,'i Ii1prrv.'iv. 

<'!MW|/TO 

<l:ibs/r 
się wystawa pracy kobiet. 

..*'ąd-y 
N'ie niari 
s?e, prlyź 

o!ak ro sdrodzie!" 
czasu na inne reflek 
z wagonu salonowe 

traktowała ayzee raa* e n -
trafny #e awobaasinn. 

Wraieniatnl | Joostrzetenla-
rtlł z teł wł^ręgl. w c?8Sfe któ
rej salonkę zmieniałem na auto, 
samochód na wróżek chłopski 
lub ?óJVe. dzielić si" berle z cier 
oltwym Czytelnikiem. 

r W.L. 

| W zu.cliioj oioiiinł tajemnicy 
';"',t4ftł 

karld ncf*>itu* 
któeir) e"'cin j"»t 'nonnMniie 
c*'i rn ;>!•> tulay naftowe * kra 
Jii. Chodzi tu o reny nafty, oie-
ji» gas»wt«r». beiwyny i p»m«rl-
ny, Ceny tych produktów »pad-
ły r«eru:ii«i W atjącaale, tek 
!1 rilir«p"crt praeMał «e <j|>lftca<5. 

U'<JKHI inyroalłemnui pradnk 
tów naftowych w ferajn 

upadły etny 

pnńsheoirn Jubruka olejów mu 

Wprawdzie uie pfiytfAinla do 
kairtrln. ioca ztfbowiąttita iU<} 
pnaatneatuS tych cen. 

Kartel ma niebawem otwo-
rajrć biuro w War-tŁi-.yie, im ktń 
re»r> kierownika ni>:it,iwny Jeat 
p w"*nib'«rVi s ..Karuet" i p. St» 

Nafta jest produktem, »łudą-
eym 

naiuboiatpi UubtOtd, 

fo sle. dzieje z Miiierem 
WARSZAWA 13. 10. 

(k.) Jak się dowiadujemy a-
icsztowany w d»nu 24 luteg-j 
-.:> ;-.i (;y:iinne nachi.-ycla s?iiż-
'• <\: iLinkcJonarJn . • trtf«.'Mi<>-
wy oddzi-iłi: do watki S* Sp»-

i-j- \>a'ntową ló/.el V,l'lor 

został schwytany. 
Ciekawa światło na ta spra

wę rzuca fakt, że lotu jyilllerą. 
która po ucieczce Jego ByTł 
Jeszcze przez pewien przeciąg 
czasu w Warszawie I zamiesz
kiwała w dawnym mieszkaniu 

tyełiie taJrte 1 nn rjta t̂i wnw- mieszkańcom w*i i mtiwtwwk, 
nęffłnyrn 1 to nonliW <m łwia-1 Praerąby a ropy sta** osłom 
fr.wyełi OI>ewiie kartel, do kto-!produkcji płwmyułcwtd. al:• iwa 
roitn pr'r,v*t/vp1ly . ^ ^ l n M O W ' *byt- ł^«*J««» 
wtmtkie rafiner*) uf Poltee jwiec tych artykułów fc-(«azi sno-

unomwwał ceny nafty na « ! * « 
ałotye* aa 100 k»., podeas*. gdy j w *nterte» konmtmentów • • 
eana, Jaką okMyan^-ały rall-jl naieły Jaj prteciwstawió Jak 
nerje w Upen b. r. wynosiła aa- inajistracjaio 4rocHil. lianimjncc 
leówla B zł. (lewo Drobebyesl. Iwygórowaine apetyty rafinerów. 
•ajMŝ asaaMBts>a*aaiMa*BsaBaaBBaBB*aaaasaBMMS»i 

•h'«'v sekretarz kiefownika (Krucza 12 m. 1) mniej więcej 
dwa tygodnie tanu po calko-
wKern likwidowaniu tego 
mlaa^alir i różnych innych 
Interesów feł ale ulotniła, po
dążając wldoeanle za mężem. 

Nie wiemy He w tej pogłosce 

";!'r 

rc?o oddziałn podinsp. p. 1*, P. 
Włodzlm Wl«-kowskle)to, po 
przenr<-<wa'lz?nlu śledztw'a, zo
stał w swoim czasie na slrutek 
decyli Sędziego śledczego p. 
Skor7\ńsklego wypuszeseny . .„ ... . 
n? wolność aa kancją. !jest prawdy; pragnęlibyśmy 

W niedługim czasie Miller i zatem dowledzleó się. od mla-
w tajemniczy sposób znmriął i Irodajrych ca|Tnafków, Jak rze-
do tci pory, mimo tego, źe wy- czywlścle ta Sprawa wyglą-
s)ano /n nim listy gończe, nie I da.. 

9 " i T . ' . .-

Nnw-> ofl?ra wahrt z pfltstworzem 
PARYŻ. 12. 10. Lotnik An-|*lc Canlvtt w Buc na samolo-

wsławlf.ćle typu Praee siebie wynale-
tłonegO. W Chwili jednak lądo
wania Samolot wywrócił się. 

I ofnlk doznał ciężkich obra
żeń. (PAT.) 

dree Canivct. który 
sic podczas wojny, pracował 

ii,u ^ lat nad wynalezieniem no-
; weso systemu samolotu, 

na' Wczoraj wieczorem wzniósł 

Nowa wojna domowa w Meksyku 
Prezyćant pojechał na kurach 

a generałowie zrobił) rewoJuc ą 
Zaledwie ucidrta Jedna fearocel Carasco i Delac. zajęli pro-

Ikcja w Meksyku, zakończona wincję Durango 1 oi»o?u' «• 
rotsrrreUnleta errywóaców f/«*»" ,JJ lJ?{?yft ł „,„ 
buntu, już nadchodzą wlado- Wybudi P^vs^ , a Jeał nie; 
mości o nowel spodsłaniką, zdawało się bo-

^ la ta A M M I £łem. I* W wtąpienhi prezy-
C z ę ś ć ^ ^ r S S j l u u ł s k l c h denta Obregona, nastąpi1 w j . 

nie»a<tewolony<h t obecnego kojenle- imryalów• w metaytai 
prezydenta generała Oallesa, i « ^ » « « , r i J L ^ 1 ^ 2 S S i -
Podniosła rokosz przeciwko Prezydent Oalles wybranym 
^« t<i,v był jako człowiek opatrzne*-. 

Prezydent OaHea. który ba- ctowy,któremu się uda zapro-
wil w ^ l e n i S c h na ta«cjl, wadalćjwodo w kraju. 
zmustonym był Pt»w«j4 P T ^ U w „u-
wywceasy I tpowraoać esam- wycltme w. Piea 
<nics7nS do kralu. swyołi przeciwników pejtyj-
ŚPJCSznieMto * r «J^ B n l o w l n y o h „ych , „onfwtują ich mająAŁ 
wojak staneU generałowie M*f. 
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Tajemnica poKoiku na 4-em piętrze 
w GalerJI Lukenburga 

Nikt nie uwierzy, te ntieścl slą Urn 
związek 70,000 ludzi 

Minety czasy krwawej dłu
gotrwałej womy. Szara brać 
żołnierska rozsypała się po ca-
Jei Rzeczypospolitej. jvracajac 
PO bojowych trudach, do ro
dzinnych pieleszy, 
przyszła kolei na oficerów. 

Pb demobilizacji żołnierzy 
Ppszli do wojska, spełnili 

swdj obowiązek teraz ich zwoł 
nioao i nikt się o nich już nie 
troszczy, L 

nikogo los ich nie obchodzi. 
Słemobilizowano ich w mo-

mełwie ogólnego zasto.tu i bez-
rOOOCła' 

Znikąd żadnej pomocy, znl-
'kąŁ żadnej opieki. Trzeba wio 

Iśćlpraebojem o własnych, si
tach. Stworzyli więc Związek 
ofieerów rezerwy Rzeczypo
spolitej, który też ^ ikrótfeim 
stosunkowo czasie zrzeszył oko 
ło . 
70.900 zdemobilizowanych; ofi

cerów. ' 
Liczba zrzeszonych poważna, 

ale sami biedacy, długo więc 
/wiązek ich byt bezradny, bo
wiem kupić lokalu nie mieU za 
LO. Wreszcie po długich koła
taniach u naszych władz otrzy 
niaJi maleńki hotelowy pokoik 
454 w byłym „Orand-Hotełu". 
w QalefJt Luksentfurga. "Tam 
też ulokowali sis, , 

Kołatając dalej-' udało im się 
w swoim czasie „wydębić" pa

rę posad państwowych dla 
swoich członków i zdawało się, 
że sytuacja uległa poprawie. 

Ale teraz 
nieubłagane redukcje. 

jakby specjalnie wymierzone 
przeciwko b. oficerom i inwa
lidom, stwarzają Snów okres 
niesłychanie dla -nich krytycz
ny. 

Już obecnie Związek posiada 
2»« bezrobotnych. 

a teraz nowe redukcje liczbę 
ich Kilkakrotnie powiększą. 
W samym Dowództwie okrę
gu korp. nr. 1 zwolniono z dn-
1 b. m. przeszło 350 osób sa
mych b. oficerów i inwalidów. 

Chcąc zażegnać ten kryzys 
Związek delegował swoich 
przedstawicieli do p. premjera 
Orabskiegro i ministra wojny 
gen. Sikorskiego z prośbą o za 
przestanie redukcji, względnie 
zatrudnienie zredukowanych w 
organizujących się Jeszcze mo
nopolach tytuniowytn i spirytu 
sowym. 

Otrzymali zapewnienia PO-

związki 
i,;ti v.ła-

(Telefonem od warszawskiego korespondenta). 
Zagranic.! podobne 

posiadają pałace, a u 
dze rządowe, a przedewszyst-
kiem ministerjum spraw woj
skowych nie moią się zdobyć 
na zaofiarowanie oficerom - re
zerwistom jakitj - takiej siedzi 
by w centrum miasta, gdzieby 
mdiii otworzyć własne war
sztaty pracy i swobodnie egzy
stować na zasadach samowy
starczalności. 

Tragiczni przygoda motocyklisty 
Na Marymoncle uległ rozbiciu — 

w stanie ciężkim przewieziono go do domu 
(Telefonem od warszawekie^o kotwpondeuu) 

K. A - ski. 

Niedziela Wczorajsza nie za
powiadała się zbyt pogodnie. 

1 Chmun'" zasnuły nieboskłon. 
j chłód Jesienny, przenikliwy. 
dobierał się do członków. 

Ale v. y znawcy sportu nie 
zwykli zwracać uwagi na takie 

i drobnostki. Hart ducha i ciała— 
; to }£*!no •/. haseł naczelnych 

czcicieli stalowego bicepsa. 
Franciszek Wierciński, ślu

sarz (Powązkowska 12). należy 
właśnie do tych sportowców. 

S P O R T 
Polonja potknęła się w mistrzostwie 

Legia zwycięża 2:1 
WARSZAWA 13. 10. 

Fortuna kołem sie toczy... a ..Legja" 
tradycyjnie odebrała dwa punkty * 
mistrzowstwie „Pciionji" irychndzac w. 
len spooób na III mielce. Sama ira by mchy trzask, cidhy jęk 

! padów .iejji' kończy sie. pięknym 
1 Mrzalem, Am.rowic/.a. którego Grosa 
lnie mozl chwycić. ;J I. 7!a chwile, 
ostre starci Bulanowa / Wójcikiem, 

la bez hisiorji. Czarno • biali grali wy 
Mikowo słabo. Ani napad, ari pomoc, 
ani obrona nia stały na wysokości zada 
nia. Bohaterem dnia był 

•krstca Waleaak. 
parcia ich* akcji, ale jak do teijj!' 
pory tylko zapewnienia. ; 

Ghcletlby wystarczać 
sani sobie. 

ale tu znów staje na przeszko
dzie brak odpowiedniego loka
lu, gdzie mogliby założyć włas 
ne warsztaty pracy. 

asgalaUaaail... 
Deseczki, bandaże, Pogotowie, kola-

dzy znoszą z boiska, tłum ciekawych 
i wielki niesmak na boizku i na wi
downi. 

Piąta noga w sezonie 1 Czy to ni* 
zadużo panowie sędziowie, warszawski* 

Tron szacha perskiego 
osobliwością paryską 

Porzuciwszy ojczyznę władca wschodni 
, nie chclałrozstać się. za swym stolcem i 

Wojna światowa 1 rewolucja 
pozbawiła tronu wielu monar
chów. Żyją oni na wygnaniu, 
częstokroć w bardzo 

opnitanych warmkacn. 
'Jeden tylko szach perski ucho
dzi zn Kapitalistę wśród zdetro 

Paryżu, który mówiąc nawia
sem więcej mu się podoba niż 
Teheran. 

Tron perski przywieziony z 
niewdzięcznego kraju do Fran
cji, jest 

arcydziełem sztakł złotnicze! 
nizowar|ych królów i cesarzy, u wartość jego dochodzi do ba-

Młodf szach perski nie mo-; jecznych sum. Ozdobiony Jest 

mistrzowski sposób srtą-wwał 
- im róg pierwsza bramkę, chwyciw-, 
tzv sit następnie z rozpaczy'za gto- 8° ko1- 8<Klziów? . . . . 
we Gross mimo całej gotowości nie I P o prawoskrzydlowym trzecie) i dni-
mojł interwen;ować. W kilkanaście mi1*16) drużyny, złamał nogę prawoskrzyd 
nut p-lem Grabowski przeprowadza z''°»T drużyn* pierwszeji Czy to nia 
powodzeniem egzekucje rzutu karnego.! P"1}? • . 
I I . Gra przybiera charakter coraz! » drugiej polowie „Poroń* atakuje 
ostrzejszy, a niehamowana zupełnie: ę*«tciej, lecz niedokładność podań, 
przez nitenergicznego. |fcra.k dostatecznego opanowania piłki, 

Hisist* p BataazsMaa* | wyłazi jak szydło z worka. Celuje w 
sta* się powoli brutalna. Celuje iUo!Ci 'V<* <=«*> ujemnych nieruchomy, 
twłaszcza w grze niebezpiecznej sztywny, nieinteligentny na boisku 

pssmiaik Włidk • LasjL ' TapaUki. 
Rezultatem gry zbvt ostrej było zła- w*rV P»rall*uje cały napad „Polonii" 

manie nogi Bulanowowi I. 
Pląta masja w saaaaial 

Czy to niezbyt wiels. Winę lego po
nosi bezwzględnie w pierwszym rzę
dzie tlamozarny sędzia, który dopuścił 
do pry rrdynarnej. 

„Polonja" często atakuje, lecz nie
zdarni jaj wypady w porę i umiejętnie 
likwiduj* rutynowana obrona „Lefji". 
Wreszcie jeden z niebezpiecznych wy-

którzy nie zrażają się 
byle grymasem aury. 

Wybrał się wiec lankiem 
motocyklu z towarzyszami, 
siadającymi zwyczajnych rowe 
rów. na 

wycieczkę do Bielan. 
U kochanego Bochenka był 

celownik tego bardzo dowolne
go wyścigu. Panowie stanęli u 
mety mniej więcej w por/e dru
giego śniadanka. Podrażniony 
wysiłkiem mięśniowym 

apetyt upomniał sto 
o swoje aktualne prawa. 

No, i... 
podaao herbatkę. 

(O. b. posłanko Moczydłow
ska! — żeby nie mówić więcej). 

Kiedy październikowe słone
czko wychynęło no obiedzie z 
poza kulis obłoków — naszym 
sportowcom 

byto lut zuoełnłe ciepło. 
Około godz. 5-eJ ten i ów 

przebąknąl coś o powrocie. 
— Ano, 
komu w droce. temu cza» — 

wygłosił najstarszy w gronie o-
becnych, bo już 42-letni p. Frań 
ciswek Wierciński. 

I nie zwlekając, bez poże
gnania, 

opuścił wesołą kompanie. 

| Z chwilą tą kończy się rado-
jSna częśii wycieczkowej im-

na prezy. Następuje po niej akt 
do-', drugi, przepojony szczerym 

tragizmem. 
W parę chwil bowiem po 

odjeździe motocyklisty, do re
stauracji Bochenka przybiegł 
zdyszany, 

: bosonogl goniec. 
1 — Prosc panów!... tani...,na 
Marymoncie... starsy pan... z 
masyną się rozbił. Mozę trup a 

może luz nie zvle.~ 
Towarzysze wycieczki bez

zwłocznie udali się na wdraża
ne miejsce. Tu na gościńcv, zwa 
nym lokalnie ul. Rudzką, znale
ziono lezącego bez zmysłów, 

w kałuży krwi 
Franciszka Wiercińskiego. 

Złamane widełki motocykla 
były wykładnikiem smutnej 
przy cody. Wierciński wra* z 
maszyną wywinął koziołka I ro. 
nął twarzą na jezdnię. Sprowa
dzone Pogotowie rattosT*wwe 
stwierdziło 

rany szarpane twarzy 
I czoła. 

oraz poważne naruszenie ozfesz 
ki. 

Rannego w stanie wzbufcaU-
cym obawę przewieziono db 
domu. 

Pomoc niewyraźna, obrona niepewna 
(Walczak.) 

Jedynie Gross w bramce był dob
ry. Z „Legji" pewnie i twardo grata o-
brona, pomoc była dużo lepszą od swej 
vis a via. Napad „Legji" to stary dosko 
naly Mielech na skrzydle. 

O sędziu n, Bednarskim lepiej nie 
pisać. ' 

gąc się pogodzić 
z kaprytaml swyclk poddanych. 
którzy jdomasa!! się coraz in
nej fortpy rządu, opuścił kraj, 
zrezygrjował z praw do tronu— 
tron jednak zabrał z sobą 

. do Paryża-
W ten symboliczny sposób 

nietylkaj zaprotestował prze
ciwko aerskiej demokracji, ale 
zapewrjl sobie egzystencię w 

bowiem mnóstwem drogich ka 
mieni, z których każdy wart 
Jest mi!jon franków. Wystar
czy wyjąć kilka takich kamycz 
ków. by mleć zapewniony do 
statek 

a łdo śmiercL 
Śmiało więc rzec można. Iż 

szach perski nie żyjąc na tro
nie, żyje z tronu. 

Polki wśród kobiet Małej Ententy 
Przadstawłdąlkl pledu zaprzyjaźnionych 
kra,6w adaądą zjazd w Hałogrodzn 

Z końcem października od-1 którą wysłane będą z Polski 
będzie się w Białogrodzle eksponaty z dziedziny szkolni-
zjazd Małej Cntenty_ Kobiet I ctwa zawodowego kobiecego 

Obi! 

Mąt wynajął zabójcę 
do zgładzenia żony 
staną przed sądem doraźnym 

• Małżonkowie Ficek, właści
ciele Filipowie ncd Trzebinią w 
Małopolsce Zach., żyli z sobą w 

ny, wyznaczając za tę „przy 
sługę" honorarjum w kwocie 

2 » z | , 
niezgodzie. Było nawet publicz ] które, z góry uiścił. 
ną tHjemnicą, że Ficek ma ko-1 Ślusarczyk zaczaił się one-
clianKę i czeka tylko sposobno- K<jaj wieczorem na drodze, — 
sci aby1 rozejść sie z żoną i po- którą Fickowa wracała do do-
ślubić tamtą. Rozwód nie do pro m u i wystrzałem z rewolweru 
wad/.iłb>- jednak do niczego, —j położył ją 
i?.iyż Ft̂ ipowice stanowiły 

wiano FickoweL i 
Począł więc Ficek szukać in-' 

nego sposobu pozbycia się pra
wowitej małżonki. Namówił 
mieszkańca wsi, znanew awan 
turnica Franciszka Ślusarczy
ka do zamordowania swej żo-

tmpem na mielić*. 
Mordercę tejże jeszcze nocy 

aresztowano wfaz z moralnym 
sprawcą zbrodni. Obaj staną 

przed sadem doraźnym. 
Winę ich zwiększa okoliczność, 
że zamordowana Fickowa była 
w stanie brzemiennym. 

Fuksowskle kaleki Idą do wojska 
Przegląd 58-cIu dezerterów 

(Petlte Enteute de Fcmmts)i 
do której obok przedstawicie
lek polek wchodzą czeszki, ru-
munki, Jugosłowiankl I gre-
czynki. Zacieśnienie węzłów 
politycznych między sąsiadują-
cemi krajami, oraz porozumie
nie w sprawach kobiecych sta
nowią tło wspólnej akcji 

Matei Ententy Kobtecej. 
Na tegoroczny zjazd zapo

wiedziane są reieraty: „o pra
wach I położeniu dzieci nieślub 
nych", celem zobrazowania sta 
nu rzeczy w pięciu krajach — 
następnie „Zagadnienie praw 
politycznych i cywilnych dla 
kobiet". (W Rumunji i Jugo
sławii kobiety nie mają równo
uprawnienia). Pozatem przygo 
towywany jest ciekawy kwe
stionariusz o prawach kobiet 

pracujących Intelltentek. 

oraz sztuki stosowanej, która 
u nas, Jak wiadomo, jest pra
wie wyłącznie dziedziną twór
czości kobiecej. Wystawa za
powiada się bardzo dobrze. 

Do Małej Ententy Kobiecej 
należy w Polsce Klub Politycz
ny Kobiet Postępowych. W 
zjeździe wezmą udział z ramie
nia Klubu panie dr. Budzińska-
Tylicka, jako referentka spraw 
polityczno - społecznych oraz 
p. Z. Dobrzańska, kierująca 
sprawami ekonomlczneml I 
działem wystawowym. 

Znaczenie . 
propagandystyczne 

tego zjazdu jest niezmiernie do 
niosłe zwłaszcza, że polki pod 
względem wyrobienia politycz
nego I społecznego zajmują 
wśród społeczeństw kobiecych 

MODA A KtfSZEft 
Zbliża sin Dyrektoriat 

Nareszcie! Przepowiednie za smaku, ażeby robić 
czynają się oblekać w ciało. A 
wlec słuchajcie 

Zbliża się moda Dyrektoria
tu. Jeszcze nie nadeszła, ale 
każdy połityk mody Ją przewi
duje. Zresztą moda ta Miska 
naszym upodobaniom. Jest tak 
zmieniona, że nie poznałby Jej 
sam Napoleon- A wiec pierw
szy krok — to popuszczenie pa
sa nie poto, ażeby forsowniej 
sie odżywiać, tocz żeby szczu
płej wyglądać. Precz z pu
klem, bo niewiadomo, gdzie go 
umieścić! Narazte stan nie pod 
wyiszył się Jeszcze, ale zazna
cza się to.tylko wysoko roz-
rrrieszczoneml ozdobami, haf
tem, galonem ect. Bardzo roz
powszechnione będą równe 
ceslkl z hinej tkaniny, no. za-
haftowana gestka I Jednofłta 
suknia i odwrotnie. Moda ta 
znakomicie nadaje sie na prze
róbki, należy jednak mieć duło 
Jb^as^sssssssssssssssssstsssssssssssssasssssa 

nia dyskretne, harmonijne, nie 
rażące. 

Jesienna moda będzie rów
nież lubować się w kołnierzach, 
żabotach 1 renversach „łn-
croyable", zapożyczonych z Dy 
rektorjatu. Kołnierze do pól-
brody, żaboty, któretni szyte 
grubo sto omota, ogromne ren-
versy pozwolą nam odpocząć 
od dekołtów przez parę młeate-
cy, ażeby z większym efektem 
zabłysnąć niemi w karnawale. 
Wąskie palta z podwójnemi pe
lerynkami są takie ŚU 
wspomnieniem czasów- na 
ońskłch. Należy Jednak 
strzegąc, ażeby naśliadou 
p. Recamlcr I Józefinę tylko o-' 
soby smukłe, długonogie, Ina
czej moda Dyrektoriatu zamie
ni się w drugie cesarstwo (kry
nolina). Ostrożnie! 

Anteke. 

. , ., , .Małej Ententy przodujące sta-
W czasie zjazdu odbędzie 'nowisko. 

WARSZAWA 13. 10. 
Hm raro w szpitalu Ujaz

dowskim odbvwa się dodatko
wa Komisja kkarska dla pobo
rów vch zwolnionych swego 
CZa-J Z . w r , . . * p r ? c z d r_ Z a p , a . 
tyskiego, {-'.iksa i innych 

I/.. przeor,0j, , , : ,v, i |0 sit oko 
Vix ~ j0 ; : r* i l l^ ' - - ' lych inwali-, 
>Jów . Blisko polowa z nich 

p m wędrowała do szpitalu 
« \ z wiezienia, 

gdzie pozostają do czasu ukoń i 
czenla i ledzrwa. 

Poborowi uznani za zdolnych 
do służby wojskowej, zostaną 
wcieleni do szeregów, po od
służeniu przepisowego czasu 
zostaną pociągnięci do odpo
wiedzialności za uchylanie się 
od wujska. 

Ze strony policji politycznej 
w komisji zasiadają.: insp. Piet
kiewicz, kom. Łęski i kom. Su-
clienek, który prowadzi .śledz
two w teł sprawie 

Nieznany topielec 
Owdowiałe narzeczone 

Spieszą rozpoznać zwlókł 
WARSZAWA 13. 10. I to znajduje się w cześcłowym 

Płynący wczoraj rano łodzią rozkładzie, 
po Wiśle z synem swym Julian [ Policja oddziału rzecznego, 
Witkowski (Pomorska 12), zau prowadząca w tej sprawie Po
ważył w pobliżu stacji przepom | chodzenie, przypuszcza, że wy

dobytym topielcem Jest 
podobnie 24-letni Aleksander-
Sfemisław Mroczek, handlowiec 
(Wielka 4), który w nocy z 1 
i:a 2 b. m. w zamiarze samobój
czym skoczył z mostu kolejo
wego do Wisły. Mrrfe być nim 
również 26-letni.Józef Zakrzew 
ski. ślusarz (Pańska 102), który 
28 ub m. nad brzegiem Wisły, \ 
w pobliżu mostu kołejowjego, 
cd strony ul. Rybaków usiłował 
wskoczyć do Wisły wraz z 
przyjaciółką swoją Stanisławą 
Krasnodębską, a gdy ta wyrwa 
ła mu się siłą, Zakrzewski sam 
wskoczył do Wisły i utonął. 

Zwłoki nieznanego topielca 
przewieziono do prosektorium. 

powywań ścieków w Ootedzi-
nowle unoszone przez fałe 
zwłoki topielca w ubraniu- Wit 
kowski przywlókł trupa do 
brzegu na Pelcowiżnłe. 

Rysopis topielca określony 
przez komisję sądowo-iekarską 
przedstawia się jak poniżej: 
wzrost średni, lat około 24, 
clemno-błondyn, bez zarostu, 
ubrany w garnitur marynarko
wy popielaty, kamgamowy (w 
dobrym stanie), kamasze lakier 
ki z cholewkami korłowemi 
czarnemi, koszula biała, praso
wana, w zielone paski, krawat 
sportowy czarny z białem. 

Zwłoki znajdowały się w wo 
dzie od 6—8 dni, ponieważ da-

W 

Nożem i maczugą 
Twarde są prawa rycerzy ulicy 

WARSZAWA 13. 10. 
ogrodzie „Promenada' 

X3 

— Przy takiej obfitości owoców taka drożyzna? 
— To niech pan jedzie zagranicę, dostanie je pan tam 

sącze pteatadze prawie darmo. 

wynikła bójka na noże między 
>2-letnlm Stefanem Toczakiem, 
ślusarzem TPuławska 60), mu
rarzem, 21-letnitn Wiktorem Ga 
wrysiem (OBcusJ\a 8) i uczniem 

j drukarskim, 20-lernim Bronisła-
I wem Oaszewskim (Belgijska 
j 14) - - wszyscy odnieśli rany 
cięte kończyn górnych i dol

nych, zadanych nożem. Ran

nych, po nałożeniu opatrun
ków, pozostawiono na miejscu-

W bramie domu Nr. M >rzy 
ul. Węgierskiej na Ochićie, 
ttiewykryty sprawca napa<!ł na 
robotnika, Teodora Skubał<, lo
katora tego domu i zadał mu 
laską rany tłuczone w twiirz f 
nos. Sprawca . pobicia ztręłjt' 
Ranionego opatrzyło Pojotc-
wic. ą • 

i 
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Usłyszeliśmy wnoraj to o ciem się nie mówiło w ciągu 
lat pfceju gospodarki miejskiej. 

Ha vnoraIium p u M u n l i U i > l ^ i k W ntpifrywano mafarlaly ubrani p i w 
I Kaantlf riwiyinfl. 

Wczorajsze posiedzenie Rady 
Miejskie] wywołało ogólne zain
teresowanie. 

P . r . « p l a r L a a y b a d a j 
^ p u b l . a k a a a o * 

wypełniła miejsce dla nle| prze
znaczone doszczętnie. Stawiło 
Sie 31 radnych j ławnicy Magi
stratu^ Posiedzenie rozpoczęte 
lottało o godz. 7 min. 45. Na 
wstępie pręt. Filipowicz propo
nuje rozpatrzenie jako na|pifj_ 
alejize] 
• p r a w y H e y t a a j i a a n o a -

a j i 1 tmmmntmrMm 

Belg. T-wa tramwajów miejskich 
Referuje .p. Rybołowicz. Jak 

ale Okaz u te ikytacja wyznaczo- . 
aa w d 15 pat i. rb. wobec nie 
dotrzymania przjez I—wo umo
wy, została odwołana. T — w 
tramwajów uiyloj 
wow aby licytację odwołać l ł a 

swego peł 'O-
Rygierta Z * T Ó -
10 lipca rb. z 

wszelkich w?ly> l 
poirednictwem 
mocnika p ini . 
ciło si« w dn; 
propozyqą 

a r a ą d a a a i a t r a a a w / a j a a r 
a l a ą t r y e a a y o b 

w Białymstoku. { Magistrat licy
tacje cofnął i wnosi obecnie pro
jekt powołania Komisji, któraby 
rozważyła prepozycie T— w a ^ o 
do tramwajów 11 elektrycznych. 
Do komisji tej lenieli by />e)ść 
z poza R. M. i Magistratu przed
stawiciele właścicieli nierucho
mości loKatoróa/j i przemysłów 
ców. Magistral orosi o sankcjo 
aowanie swoich necy j i , zwłasz
cza, Iż odwołania licytacji zada 
Województwo 

Rada Miejska bez dyskusji 
wnioski Magistratu w tej spra
wie przyjęła i tern, i e 

K a a a i a j a r t a a a t r a w 
a f a r t ą , a . j R a a l a r t a 

ł poda ja, do wiadomości Rady. 
Przewodniczący Komisji rewt 

syjnej, radny Starzyftskl, zgłosił 
aastepnie wniosek aby 'wobec 
tego,\że porządek dzienny nie 
zostanie zapewne wyczerpany, 
podzielić materiał na 2 części: 
sprawy gospodarjue i tecrinicz 
ae. Radny Starzyński proponuje 

r a z a a t r z a a l a a a j a l a r a r 
a a r a a r t a o a j a l o z a y o b . 

Wniosek przeszedł. 
Chcąc w numerze dzisiej

szym dać ogólny; przebieg po-
siedze/iła, damy earazie stresz
czenie tylko mkierjalu, który 
dalej w toku posiedzenia zano
towaliśmy, pozostawiajcie szcze
góły na potem, i 

Ha pierwszy ogień Idzie 

S « h a a a t a a a a a a r a 
n E a a r a a a " . 

Radny Starzyński w referacie 

swym wskazuje na brak kon
troli, stemplowanie biletów zgo-
ry I brak umowy normu|ące| 
stosunki z .Ł ipresem*. Po krót 
klej dyskusji i wyjaśnieniu p. 
fiybołowirza i prezyd. Szyrnań-
SKiego ustalono, l i były pewne 
braki kontroli, co zaś do urno 
wy nie zawarta została dlatego, 
i e S k a „Łipress* nie" jest 
jeszcze jednostką prawnej 1 
przechodzi przeobrażenia. 

Na porządjKlazlennyiTi 
• p r a w a a r a j a a t a a r 

a a k ó ł a r a y a l W a r a a l 
• k l e j I t a D a i l l d a o h . 
P. ref. Starzyński wskazuje, 

ze plany tych szkół sporządzone 
sporząizone z polecenia Wy 
działu Technicznego przez In i . 
Pappe zostały przez Min. Wyz
nań Rellg i O ś * Publ. odrzu 
cone, a mlnno to mc w tym 
kierunku nie uczyniono aby je 
poprawić. K i Lubomirski 
i t e d ł p o w i l p l a o 
j materjały na Dudowę szkoły 
w Dojlidach tymczasem 2 lata 
upłynęło i nic w tej sprawie nie 
uczyniono. Z dyskusji wypadło, 
że zwłoka wynikła z tego po 
wodu, iż dziś 

p. L a b a a t i r a a l a l a 
a p l a a a y a la ) 

z załatwieniem formalności zwiq 
zanych z przejęciem darowizny. 
Radni: Godyńskl Siemaszko, Her 
manowski a wreszcie ref. Starzyń
ski dowodzą, i e wina to Ma-
gl tratu I gospodarki niedbale). 
P. Lubomirski, jak powiedział 
miedzy Innem!, jeden z rad
nych, 

. ( a a a u r a e d a t a a i a a ł u * 
aby nie przeszkadzało w napy 
ciu Dojlid. Nie zrobiono tego 
na czas 1 dziś sprawę, zaprze
paszczono. 

Po tej sprawie pełnej cieka
wych incydentów, zarządzono 
przerwę.. 

O g. 9 m. 30 przystąpiono 
do sprawy bruków. Z referatu 
Komisji rewizyjnej (p. Starzyński) 
wynlkełey tt wszelkie roboty bru 
karsk, oddawane były w monopol 
przedsiębiorcy Snladowskłemu, 
który składał najniższe oferty, 
następni* otrzymywał podwyżki, 
zresztą, zgóry Uczył na brak do 
zoru i kontroli ze strony Wy
działu Technicznego. Radni pod 
nosili fakt, iż 

j a d a a I t a a a a s a a l l o a 
przebrukowywane są rok rocznie. 
Oferty na roboty brukarskie nie 
były ogłaszane w pismach, tyl 
ko nalepiane na murze. 

Trwa długa dyskusja. P. Ry
bołowicz przyznał, i e bruki nie 
są robiona należycie gdyż nie 
pozwoliły na to finanse. Za
miast 80 proc. nowego kamie 
nia przy brukowaniu dodaje sie 
tylko 20 proc. Radni zwracają 
uwagę. Iż roboty kosztowały 

około 100 tys. zł. I szczegółowo 
poddają. krytyce działalność 
kierownika Wydz. Technicznego, 
który często nawet 

d a a y a j l a w / a l o h a l a 
k a a t a a i b a a i a ł N a d a ł a 

M l a j e a i a j . 
Sprawa bruków trwa długo. 

Przewodniczący zarządza przer 
we i po wznowieniu posiedzę 
ma o godz. 11 m 31 w nocy Ra
da wysłuchuje referatu Komisji 
rewizyjnej w sprawie wodociągu. 
W dyskusji wysunięty został 
fakt niezgodny z prawem łącze 
nia 

ar j a d n a j a a a b l a 
I n a R y b o ł a a r l o a a 

Stanowisk: ławnika i kuratora 
wodociągu Podniesiono sprawę 
wybudowania wieży ciśnień w 
Wasilkowie za pieniądze miej 
skie uzyskiwane z dopłat do 
rachunków za wodę, wreszcie 
sprawę 
ala wykonania aoharały 

R a d y M i a j a k i a j 
w sprawie budowy wieży ciś
nień w rzeźni miejskiej. 

In i . Rybołowicz wyjaśnia, że 
jego zdaniem był bardziej (90 
proc.)'ławnikiem niż kuratorem, 
że miastu z tern była dobrzei 
(nnego zdania są radni, którzy 
uważają, iż stała sie krzywda mia 
stu z połączenia tych dwuch 
funkcji. Radni: Godyńskl i Her 
manowski mówią 

a u a a a a t a r a a r i a n l a 
W a d o o l a g a 

1 wskazują na fakt umlasto-
wienia Wodociągu w Grodnie. 

Debaty w atmosferze dość 
naprężonej trwają do godziny 
1 m. 30. Prezydium proponuje 
przerwanie obrad jednakże radni 

g ł a a u j a a a d a l a s y a a 
a b r a d a a r a a l a a a 

Celem złożenia odpowiedniego 
wniosku proszą o 10 minutową 
przerwę. 

W przerwie wszyscy radni u-
< ali sie celem naradzenia się 
do boczne I sali małej R. M. 
Dłuższy czat trwa w tej sali 
burzliwa narada, którel odgłosy 
dochodzą do sali głównej. 
Przerwa trwa w nieskończo 
n s>. Wreszcie aznawlaslę PO 
siedzenie o godz. 2 w nocy I 
Radny Godyńskl w Imieniu 
wszystkich radnych składa 

w n l o a a k t a j t r a a o l i 
. A'obec tego, iż dzisiej

sze posiedzenie nie obję
ło całego porządku dziennego 
ujmującego całokształt go
spodarki miejskie) decyzje i re 
zolucie odkładamy do posie 
dzenia następnego*. 

Wniosek ten został przyjęty j 
jednogłośnie. Przewodniczący [ 
komu ilkuje jednocześnie, że 

n a a t a a n a p o a i a d a a a l a i 
Rady Miejskiej odbędzie sie w 
piątek 17 brn , o godz 7 wlecz 

Narada zatem nad wnioskiem 
zakończona została 
k o m p r o m i s o w y m w y j a 

d a n a a a y t a a o j i . 
Mimo pory spóźnionej pu

bliczność czeka cierpliwie do 
godz. 2 na wyniki obrad Rady 
Miejskle|. 

W kaluaraoh 
niezwykły ruch nienotowany 
w kronikach magistrackich. 

Sekretarjat Rady Mie|skiej i 
skrzętnie notujący obrady de 
legat .Dziennika* spisują ds 
słownie dziesiątki arkuszy pa 
pieru. 

Dnia 15 bm., we środą, jako w dniu przypadających Imienin 

ś. p. Jadwigi Łuszczewskiej 
Odbędzie sie w tutejszym kościele parafjalnym o godzinie 
9 ej rano a a b a z a a a t a r a ż a ł o b n a , na które krewnych 
przyjaciół I znajomych zapraszają 

Mąż i Rodzina. 

I
Kina-tęatr ,.l»0 LO • J H" 

Tylko 3 dni! wtthk; irita I czwartek. Tylko 3 dni! 
Sensacja! Sensacja! Sensacja! Wśród huraganu burz 

Dramat ameryk w 6 aktach. 

Łarkli I A bufsr. 
1= 

W raił 
f t a i| 

K I I O 
Najnowsza atrakcja filmowa! Premjowany film amerykański! 

Atrakcje! Przepych! DowcipI Flirt! Wystawa! flPDUO 
IPOTASZ i PERliMUTTER 

Komedjodramat 

O a a b y a ł d a r n o i 

ftbe Potasz, właściciel magazynu konfekcji damskiej — Ber Bernard. 
Rózia Potasz, urodzona Fajgenblatt, jego/żona — — Wiera Gordon. 
Irma, Ich córka — . _ — — — _ — — — H. Suterland. 
Moryc Perlmutjter, kapitalista, wspólnik Potasza — — Aleksander Carr. 
Borys Andrejew, emigrant rosyjski — — — — — Ben Lyon. 
Izydor Kohn, faktor, pośrednik — — — — — — Edward Durant. 
Ruta Goldman, rysowniczka modeli — — — — — D. Mooers. 

^ I s s 0'Brien, pierwsza modelka— — — — — — M. Mansfield. 
Salomon Salomonowlcz, akwizytor wielkiej firmy — — L. Kolmar. 

i Modelki, robotnice, policja,, wierzyciele. 

9-ciu aktach z życia kupców żydowskich w Ameryce. 

Wytwórni .First National Plctures 

•iKRaaawTaa 
REJOM IHTBHDBHTHRV 

a t t O O M . 

a. i i : T M I I B I . iyaa. 

8772 

Weiwanls 
do składania ofert 

Intendentura Rejonu w Grodnie zamierza oddać w drodze 
nieograniczonego przetargu publicznego dostawą arendacvlna 
nabiału t. J : ' ł 

m ł a k a , • » • • » • • • • • " • z a r y o z a j n a g a l u b h o l e m d a r . 
a a l a g a , j e j - d l a a r o j a k a w / y o l i a c p i t a l l • • • j o n o w w o h 
ar Ś r e d n i a , S u a r a l k a o h I wi B l a t y n t a t a a u *- czasie 
od l listopada 1924 r. do 31 stycznia 1925 r. w Ilościach każ 
dorazowo przez Komisje Gospodarcze Szpitala zapotrzebowa
nych, loco magazyn prowiantowy Szpitala. 

O wysokości miesięcznego I dzień i e j o zapotrzebowania 
wyże) wymienionych artykułów oraz wymaganej ich jakości 
poinformują zainteresowanych Komisje Gospodarcze Szpitali 
Inne warunki dostawy I przepisy niżej wyszczególniane sq do 
przejrzenia w Kierownictwie Rejonu Intendentury w Grodnie 
przy ul. Orzeszkowej L. 5. ' 

Należycie ostemplowane oferty składać należy oddzielnie 
dla każdego Szpitala w Intendentur^e Rejonu w Grodnie nt-j 
później do godziny 10 tej dnia 24 go października 1924 r. w 
zamkniętych • zapieczętowanych l iKl im kojertach zaopatrzo 
nych napisem: 

.Oferta na dostawą artykułów żywnościowych dla wojsk. 
Szpitala Rejon jwego w . . . do L JZ. 7685 Int. żywrV 

Oferty zloione po upływie tego terminu nie bidą' 
uwzględniane. 

Oferta winna być sporządzona według przepisanego wzo 
ru i wyszczególniać rodzaj i jatunek, pochodzenie, cenę Jedno 
stkow;) I term n doitawy. 

Pierwszeń t«3 moją ofere i d Będący producentami, )vy 
twórcami, i fa .ho*cami , posiadający *łas<łe wyt*órnie, prze 
twórnie wzg!ę>!nie skłidy z artykułami ,ocd-iCemi przedmiotem 
dostawy, a zwłaszcza pieczywem i nabiałem. 

Do oferty dołączyć należy: świad. przemysłowe i solidn. 
kupieckiej. 

1. Świadectwo fachowego uzdolnię na na każdy ppsz. 
czególay dział 

2. Kwit na złożone w Kasie Skarbowej w Grodnie, Su 
wałkach lub w Biały n - t A u wad]urn w wysokości 5 proc. od 
wartości jednomiesięcznej do:tajvy oferowanych artykułów li
cząc po cenach zaofeiowany^h. \ 

Wysokość kauci od umowy wynosić będzie 10 proc; od 
wartoś i jednomiesięcznej dostawy. ' 

Rozprawa ofertowa i komisy) Ae otwarcie ofert rozpocznie 
się dnia 24 go października o godzinie 10 tej. 

W razie negatywnego wyniku przetargj ofertowego jod 
będzie się przetarg ustny, a w razie negatywnego wyniku te
goż ostateczny przetarg ustny w termin eh, które poda ot:-
rantom do w adomoścl Komisja Przetargowa. 

T eść uchwał kom s|i przetargowej podaną zastanie do 
wiadomości oferentom bezpośrednio po ukończeniu przetargu 
ofertowego (ustnego ostatecznego ustnego), uwiadomienie zaś 
o ewentualnem przyjęciu ich ofert zostanie im przesłane bez
zwłocznie po wyrażeniu decyzji co do oddania niniejszej do
stawy przez Szefa Intendentury O. K. Nr. III. 

Dla niniejszego przetargu obowiązujące są następujące 
przepisy I wzory: 

1. Zestawienie warunków ogólnych obowiązujących przy 
dostawach wojskowych. 

2. Zestawienia warunków specjalnych, obowiązujących 
przy dostawach dla szpitali wojskowych artykułów źywn. 

3. Urzędowy wzór oferty, którego użycie Jest obowlązu-
jącem. / 

4 Przepis o warunkach obowiązujących przy składaniu 
ofert na dostawy wojskowe, oraz zbiór Innych, przeznaczonych 
dla oferentów wyjaśnień. 

Przepisy powyższe wyłożone będą do wglądu oferentom 
począwszy od dnia 15 października 1924 r. w godzinach urzę
dowych w Kierownictwie Rejonu Intendentury Grodno, gdzie 
również zasięgnąć można ewentualnych dodatkowych wyjaśnień. 

Przepisy te oferenci znać są obowiązani I znajomość ich 
stwierdzić mają w swoich ofertach. 

Władza wojskowa zastrzega sobie w zupełności prawo 
oceny i wyboru przedłożonych ofert. 

Grodno, dnia l\wneinla 1924 r. 

Ilirtwilk ICIOM lefendeBiiry 
M. NITECKI • 

kapitan intendent. 

I 

New Jorku 
Reżyserował Samuel Goldwyn 

Według sztuki scenicznej Montague Classa i Charles Kleina. 
Rzecz dzieje sie. 

ar SlB>aWaaa I w zydaaraklaj atelalalow M a w J a r k a 
— w akcie 5-ym — , 

Oaffbtala kraae ja mady aa aazaa Jaalaaay I alaaaary 
Pokaz żywych modeli sukien, kostjumów, futer i kapeluszy 

— w akcie 6-ym — 
Tadaa ałyaaaj t r a n balataaral • a w a j a * « k ł a a a 

fJaaalltaa Traaadai*©. 

I 
I 1 

Rlaa 
JODBRrl 

06ŁOSZENIE. i 
Komornik przy Sądzie Okrę-, 

gowym w Białymstoku na mia ' 
sto Białystok Feliks Mingoć zam. 
przy ulicy Sienkiewicza Na 112) 
ogłasza, że w dniu 22 paździer 
nlka r.b. o godz. 1 popoludnlu| 
w Białymstoku przy ul. Fabrycz 
nej Ma 7 odbędzie się sprzedaż| 
przez licytację ruchomości nale
żących do Rubina Kołtana, za| 
dług Jankielowi Rubinowi, i 
mianowicie: otomany, stola, krze 
seł, biurka, maszyny do szyciaj 
lampy^łyźek I t. p. ocenionych] 
na 4.66 złotych. 

Spis rzeczy i ich szacunek| 
przejrzeć można w dniu licy
tacji. 

Ogłoszenia f fo. i t 
Zgubiono kaTte. 

zwolnienia wyd, 
w m. Nowo-Wilej-
ce przez 19 pap. 
Artylerji Polowej 
I- 'O . III Baierla 
na imię Władysła
wa Matronczyka 
(rocz. lSKitil zam. 
we wsi Poloka, 
poW. Białostockie
go (im. Zabłudów 
skiei. WH 

Skradziono legi
tymację nauczy- i 

cielstraj wyd. z K«-
ratorjum w Białym
stoku na imię Ma-
rji flntqszewł«o-
w e j zam. prsy ut. 
juroweckiejm W 

27B8 

i ? ' 4 J A *ois<oWą Wyd. 

Ir AlBKsander Gurwlu] 
* ^ I M C I O H C I O * * . 

w m. Knyszynie 
przez Kom. i Kont
rolną na imię Ka
rola Horby roc*. 
1894) zam. We w«i 
Kosmaty-Bot poW. 
Bialostockedo Kra. 
Czarna wiei 27 2768 

Dziś 2 serje 10 aktów w jednym programie 

L A M f l R T ( D * i — ° * » - • • — " > Niezwykle sensacyjne erotyczny 
• ^ a a l l l W l l 1 w rolach głównych: 10-cio aktowy dramat 

^Fern-Rndra - Emilio Chione (Za-La-Mort) 

Dr. J. WALEWSKI 

KoMol oO 4-lo| 4o »-lo| f-t* . , J 

Dr. bion KRYRSKI 
aooc. chorooy woaoryetno. mocsooWlowe I 
(•Knoć pic.) •korna. wlo»ow. kom. tek«Mj 

o<wiełlenie cewki i p^chrrza 
termo i elektro lee/ente. t , Pnyjhuje od ł - ł I oa S—1. P.ole »<l 4X5 aj 
aUOTłtok. al. Lirowe SS. l ' 

: a c I ł « H E i n i r a . 
IliJUa ia V--.z ,r ' 

yczae l / a j i ł , , c;ne W. -
koaiunikaty instytiicjl prywa 

* • "~ Złp, 4 3 0 — zamiejicowa * i » z r>. "y.ką — i p. bOO — zagrariiczna — Złp. 8.C0, 
. i . . - . T 7 - «reroko« npalty radakr. w ł e k . c * - 7<r>. 40, i+ - sjna — Złp. 0,16, drobna za wyraz Złp. 0,12, według o r a l n e g o PWJ»wi«. 
' "s » W proc. drożą], zvT i r :cowe te, i „.owe o 25 proc. drożej. Od cen powyższych opustów nia udzlala się. Ma zasadzie uc.iwa, Z,*/ou Prasy rrawaicfo 

j e . i społecznych w i . c . . f.^'f„->J4 opłacie. Układ og)o«reo (Jwunastoupaltowy. 
Po'«ks Orukar.ila w BtałyaMiaka, Se. A k c . ul . r 
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